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POLSKA___ WALC Z Ą 0 A.
Sztokholm, 29. IX. (API) W Po z nun iu s ku 
żernych zostało nu śmieć 18 oficerów 
polskich pod zarzutem "dopuszczeniu 
się okrucieństw w stosunku do 572 bez 
bronnych Niemców we wrześniu 1959 r. 
i spowodowaniu śmierci 550 z nich.”

( Wiadomość tę ^powtórzyła kuirska 
"Lu Bourse Egyptienne” z#dn.27 bm.p. 
t. "Skazanie przez Niemców 18 ofice­
rów polskich”. Istotnie wiadomość ter 
niepotrzebuje żadnych innych komenta 
rzy, gdyż każdy zdaje sobie sprawę," 
że z treści jej prawdziwe jest tylko 
to, co mieści się w tytule.) 
Kair,29.IX.(AFI) "La Bourse Egyptien 
ne” pisze:

"Polacy walczą od pewnego czasu na 
śr. Wschodzie u boku wojsk brytyjskich 
i Anglicy wyrobili sobie już bardzo 
dobrą^opinię o wartościach bojowych 
Polaków."

Jeden z sierżantów armii brytyjs­
kiej lekko ranny na froncie,gdzie wi 
dział Polaków przy robocie oświadczył 
podczas swego przejazdu przez Kair’

"To już nie są żołnierze,to popro- 
stu szaleńcy.

Nie ma dla nich za trudnych zadań. 
Nie boją się niczego. Nie cofają się 
przed niczym. Żądni są odwetu i zuch 
wali juk wygłodzone wilki.Ale sądzę, 
że jest to chyba jedyny sposób wygra 
niu tej wojny."
GDY WARSZAWA ZAPRZESTAŁA WALKI... 
Londyn,29.IX.(Pol, Radio)W drugą rocz 
nicę zaprzestaniu walki przez oblężo 
ną Warszawę Polskie Radio nadało uró 
czystą audycję. Zwracając się do bo 
haterskiej stolicy Polski speaker w 
poetyckiej inwokacji wygłoszonej na 
tle akompaniamentu muzycznego przy­

pomniał nieugiętą postawę obrońców 
Warszawy w chw..li gdy musieli zaprze 
stać obrony. Stolica żegnała ich z tą 
sumą dumą, jak wówczas gdy "tysiąc 
walecznych” opuszczało Warszawę .przyj 
dzie chwila, gdy witać ich będzie 
tłumnie nu ulicach,wracających ź bro 
nią w ręku i chwale ostatecznego zwy 
cięstwa.
PRZEMÓWIENIE K3. BISKUPA GAWLINY. 
Londyn, 29.iXe(Pol_«Radrój, Przed mi­
krofonem Polskiego Radia ks.biskup 

-Gawlina wygłosił przemówienie, w któ 
rym przypomniał, juk wielki przyja- 
-ciel Polski Ojciec Św.Pius XI stanął 
w r< 195.7 w encyklice o Różańcu Świę­
tym w obronie Matki Boskiej Często - 
chowskiej przeciwko świętokradczej 
napaści prasy hitlerowskiej. W dwa 
latu później wróg, napiętnowany przez 
Papieża rzucił się nu Polskę,dokonu­
jąc wielkiego spustoszenia. Porozry­
wane zostały węzły łączące Polaków. 
Nie zostały jednak zerwane węzły mi­
styczne :kultJVLB.Częstochowskiej i 
Różaniec, które łączą Polaków na ca­
łym świecie o Tymi samymi węzłami łą­
czy, się i obecny Ojciec św. z narodem 
polskim.
PRZEŚTADOWANIE KOŚCIOŁA W NIEMCZECH.
Londyns _29? La \ Po.l .Radio ) Niemiecki 

...biskup katolicki w Mugnster został a- 
resztowany za wygłoszenie kazania w 
którym poddał krytyce Hitlera i jego 
zarządzenia. Niedawno biskup Muenste 
ru protestował przeciwko zakazowi u- 

- rządzania procesyj w Niemczech.Wygła 
szał przemówienia, w’ których oskarżał 
.partię narodowo socjalistyczną o prze 
.ślubowanie kościoła katolickiego i 
demoralizowanie młodzieży niemieckiej. 
W ostatnim swym przemówieniu w związ­



ku z zabijakiem kulek w Niemczech,bi 
skup stwierdził,że kościół musi potę 
pić morderstwu popełniane w imię po­
gańskiej koncepcji czystości rasy.Fo 
tym przemówieniu biskup Muensteru zo 
stuł aresz towany.
IuARĘŹONA SYTUACJA VI CLECEQSLQVi/ACJI 
Londyn, 29. IX .fit) Zmiana nu s t u no w i - 
sku ’’protektora” w Czechach i nu Mo­
rawach przedstawiana jest oficjalnie 
a ten sposób, że baron v.Neuruth zo- 
slu± tymczasowo zwolniony ze swych o- 
bowiązków, dla ’’poratowaniu zdrowia”. 
Zły stan zdrowia nie pozwoliłby mu 
na należyte pełnienie swych obowiąz­
ków po ogłoszeniu stanu wyjątkowego. 
_ Heydrich objął obowiązki’^protekto­
ra” zastępczo. Stun wyjątkowy ogło - 
szony został .w 6 okręgach Czech i Mo 
raw. Heydrich po objęciu urzędowa - 
niu nakazał niezwłoczne aresztowanie 
dotychczasowego premiera rządu czes­
kiego pod protektoratem niemieckim 
gen.Eliaszu, oskarżonego o zdradę sta 
nu. Heydrich przyjęty był następnie 
przez prezydenta Hachę, którego zawia 
domił o aresztowaniu gen.Eliasza i o 
oowoduch ogłoszeniu stanu wyjątkowe- i 
go. Eliasz stanąć ma przed t.zw.hi­
tlerowskim trybunałem ludowym. Stan 
wyjątkowy został ogłoszony z powodu 
dokonania przez ’’nieodpowiedzialne " 
grupy społeczeństwa czeskiego'szere­
gu aktów wrogich wobec Rzpszy, 
ulegając propagandzie obcej doprowa- ' 
dziły one do konfliktu między, narodem 
czeskim i Niemcami / Heydrich wyraził 
przy tym uznanie dla prez. Hechy za 
jego dotychczas zawsze lojalną współ 
pracę z Niemcami. Eachu zapewnił, że 
Czechy i Morawy są gotowe nadal współ 
pracować z Rzeszą.

Wyznaczenie Eeydricha nu stanowisko 
zastępcy ’’protektora” Czech i Moraw 
stanowi wyraźne przyznanie się Niem­
ców do całkowitego niepowodzenia ich 
dotychczasowej polityki na terenie 
’’‘protektoratu”.
EUROPA SIĘ BURZY 
Londyn, ' 29.IX.(R) z całej Europy nad 
chodzą wiadomości o oporze i wystą - 
pieniach przeciwko Niemcom.

- N Luksemburgu aresztowano arcybi - 
skupu,' z powodu odmowy współpracy z 
rzeszą. Fakt ten wywołał duże poru - 
szenie w kraju.

N Rouen we Francji wysadzony został 
w powietrze pociąg z amunicją prze­
znaczoną dla niemieckich wojsk okupu 
cyjnych. Uszkodzeniu uległa również 
staćju kolejowu.

W okupowanej Francji stracono znów 
dwóch Francuzów oskaiżbnych e posiada 
ni® broni palnej.

W Belgii Niemcy stracili 20 zakła­
dników w odwet za różne akty sabota­
żu popełnione w ostatnich czasach.

W Jugosławii powstańcy prowadzą nie 
mul regularną wojnę. Atakowane są 
przede wszystkim niemieckie transpor 
ty do Bułgarii. W Dubrowniku zatonio 
no przez podłożenie comb jeden sta­
tek niemiecki i jeden włoski.

W Rumunii wykolejane" są pociągi u- 
dujące się z wojskiem do Rosji.Wysa­
dzono toż w powietrze różne obiekty 
przemysłowe.
RUCH NIEZALEŻNYCH WĘGRÓW . 
Londyn, 29.IxTfR) Pod kierownictwem 
b.prem.węgierskiego hr.M.Knroly'ego 
utworzona została organizacja,której 
celem jest uwolnienie.Węgier z pod 
panowaniu hitlerowców. Utworzony zo­
stał komitet centralny, który nawią­
zał stosunki, z organizacjami węgier­
skimi w Stanach 7-jedn.A.P. i Ameryce 
Południowej.
RADA NARODOWĄ NIEZALEŻN.AUSTRIAK ÓW . . 
Waszyngton,29 .IX?(A.A1.7UbWorzona tu 
została Rado Narodowa ruchu Niezale­
żnych Aus.tiiaków . Na czele jej sta­
nął b,,min.Hans Ro.tt. Z uwagi nu obe­
cną sytuację w jakiej znajduje -się 
Austria min.Rott objął również 
formalnie obowiązki prezydenta austri 
ackiej republiki związkowej.Min.Hans 
Rott był^szefem ruchu Niezależnych 
Austriaków w Kanadzie od grudnia ub. 
roku. ?i .,
DEKLARACJA NIEPODLEGŁCSCI" SYRYJSKIEJ 
Damaszek, 29.IX. (AFi)' Gen .Catroux ja­
ko przedstawiciel ruchu Niezależnych 
Francuzów na śr.Wschodzie proklamo­
wał" niepodległość republiki syryjs­
kiej. Proklamacja przewiduje m.i. 
utworzenie przedstawicielstw dyploma­
tycznych Syrii zagranicą, utworzenie 
armii narodowej i uznanie wszystkich 
podpisanych dotychczas,w imieniu Sy­
rii zobowiązań międzynarodowych.

Nu czas wojny państwa sojusznicze 
przyjmują na siebie obowiązek", obrony 
tego-kraju. Władze Republiki Syryj­
skiej oddadzą do dyspozycji sojusz­
ników wc j sku- s yry j sk i e. do. -■ce lów obro - 
ny" kraju. Sojusznicy korzystać będą 
ze wszystkich udogodnień komunikaeyj 
nych, urządzeń publicznych, lotnisk 
i.t.p. Przewidywana jest ścisła’ 
współpraca W dziedzinie--policy jnej, 
unormowanie życiu gospcdurc-żegó, wre­
szcie udzielenie ułatwień w wymianie 
handlowej z krajami bloku szterlin- 
gowego. Ostateczne uznanie niepodle­
głości syryjskiej nastąpi w przyszło 
ści przez zawarcie układu francusko- 
syryjskiego, gdy tylko na to pozwolą 
okoliczności.



POŻEGNANIE

Nie wypowiem wszystkiego.
Nie dlatego bym się wstydził wzru­

szenia. Nasze serca żołnierskie są 
miękkie dla swoich', a twarde tylko dla 
wroga. A jednak jest coś, co hamuje, 
co skurczem chwyta za. gardło,co tkwi 
w haj.g.ł.ębszym zakątku serca i nie ze 
zwala na wydobycie na zewnątrz.

"Najgłębsze, najtajniejsze uczucia.
Kazałem wczoraj wieczorem,by w no­

cy zakopano broń i amunicję.To czego 
ukryć nie było można,by powierzono 
” Wiernej Rzece ”. •

Resztki tylko ze zniszczonymi przy 
rządami celowniczymi,z wygiętymi lu­
fami - otrzymają oni.

I tak się stało.
Rano pożegnam się z oddziałami; z 

każdym.z osobna w tym miejscu, gdzie 
zgrupowany został po ściągnięciu go 
z odcinka.

Współtowarzysze broni - zahartowa­
ni w trudach wojennych i walce,‘zbra­
tani jednym losem.

Batalionem, kompaniami w rozwinię­
tym. Tu # jeden wewnątrz ■ podwórza, tam 
drągi wś.ród zgliszcz,. tam trzeci i .t-d. 

Prezentuj broń tę,którą za 
chwilę. pdstuwią od Siebi.e .

"’’■Żołnierze, obrońcy stolicy, przy­
szedłem- wam. powiedzieć, żeście uczci-. 

wie spełnili swój obowiązek żołnier­
ski.Gdy dziś nu rozkaz rozstujecie 
się z bronią waszą i wrócicie do do­
mów, zapamiętajcie sobie,żeście na­
dal żołnierzami Rzeczypospolitej. 
Niech was nie złamią chwilowe niepo­
wodzenia Ojczyzny naszej. Zmienne są 
wojny kolę.jś. Nieraz mówiłem wam, że 
żołnierzem jest się całe, życie, nie- 
tyiko wtedy, gdy się nosi mundur na 
sobie. Żołnierzami w cywilu zostaje- 
my teraz w szyscy . Wy tężc 1 e uwagę, byś 
cie byli gotowi nu kużde wezwanie mc 
je lub tych,którzy działać będą, w 
tym samym imieniu'.

Nie' żegnam was chłopcy .Mówię wam 
do 'widzenia,.

Spotkamy się znowu przy pracy 1 w 
walce.

Do widzenia.
Niech żyje Polska !
Nie mogę wam wszystkim uścisnąć, die 

ni. Z każdego plutonu, drużyny dowódcy 
i po dwóch strzelców - wystąp ! ”.

Uścisk spracowanych dłoni przypie­
czętowała łza,- która wolno żłobiła . 
brozdę na policzkach żołnierzy.

Nie pomnę czym użył tych słów. 
Teki jednak był- i*ołi-;sens.
’’Dotrwacie ? j ;r/’ . .
Dotrwamy I"
Staniecie ? -
Staniemy na każde, wezwanie I ” 
Bo taki jest polski lud i wsi i 

miast. S.
WARSZAWA W PAŹDZIERNIKU 1959.

Gdym.o tym szarym, załzawionym,pa­
ździernikowym poranku po raz pierwsi 
przekroczył bramę szpitalną i znalazł 
■się na ulicach Warszawy, ogarnął mnie-- 
jakiś zamęt. Przygotowany byłem na 
rzeczy okropne, nu odmęt zniszczeniu, 
ule nie•spodziewałem się,że reakcja 
uczuciowa będzie tąka właśnie.

Skoro dziś,.z perspektywy czasu,sta 
rum sobie uzmysłowić i sformułować 
jakoś to pierwsze wrażenie pokonanej 
Warszawy, najbardziej odpowiedniem 
wydoje mi się porównanie stolicy Rze 
czypospolitej do rozwalonego po bar­
barzyńsku mrowisku. Mijałem właśnie 
zwały gruzu u wylotu: Aleji Jerozolim 
skich, gdy nagle podbiegu jakiś mło­
dy, inteligentnie wyglądający czło­
wiek z bladą ze wściekłości twarzą. 
Jak panu nie wstyd jeszcze teraz cho 
dzid w;polskim oficerskim mundurze ! 
- wrzasnął. *

Rzeczywiście,postanowiłem wyjść ze 
szpitala w mundurze. .* W1 pasie,z orzeł 
kiem i gwiazdkami. Niemi-ecką,przepu­
stkę miałem w kieszeni, u swój mun - 

dur chciałem zachować nu odpowiednią 
chwilę. Napuść zaskoczyła mnie i zdu 
miała. Nie .wiedziałem o co chodzi, o 
co mógł mieć- pretensje, u ponieważ 
sum byłem’rozdygotany tym, com już 
widział, wpudłem zkolei nu niego: - 
a ty draniu, jakim prawem napadasz ? 
W cywilu jesteś i żyjesz ! CÓżeś więc 
robił gdy mnie nieprzytomnego z pola 
znoszono ? Dlaczego mam się wstydzić 
polskiego orzełka i oficerskich gwiu 
zdek ?

Gość zmieszał-,się widocznie i co­
fnął-w tłum, .który już począł”się w 
koło gromadzić. Powlokłem się i ja, 
bardziej jeszcze przygnębiony,zrozu­
miałem,, , że on miał rację, u ja ją prze 
cięż również miałem. I, ,teraz- właśnie 
nastąpiło zdarzenie, które do te.j.1 
chwili zaliczam do jednego zonajja­
śniejszych doświadczeń w czasie- tej 
całej w tyle bolesnych niespodzianek 
obfitującej wojny. -

Mieszkam za rogatkami miasta. Gdym 
był już na przedmieściu czuję,że ktoś 
z tyłu trąca mnie/, w łokieć.Punie po-
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ruczniku, punie poruczniku I Pen innie
pewno nie zna J
brze; Pan miał szósta

urn panu ■ do- 
a- ja byłem w

piątej kompanii kapitana Saflnu.My ;o- 
bu są z dwudziestego pierwszego, z. 
’’Dzieci Warszawskich”. Skąd pen idzie? 
Może co- panu pomóc ?. Pan z laska...

Rozmowa nasza trwała parę'. godzin , 
pomógł mi dojść, do domu. I, powtarzam, 
nikt uni przedtem,ani potem nie potrą 
fił“natchnąć mnie równie silną wiarą 
w ostateczne zwycięstwo naszej sprawy 
juk ten zwykły strzelec-rezerwista z 
dwudziestego pierwszego 'wurszaws k i e - 
go dułku piechoty, niemłody już, bo 
dobrze po trzydziestce, robotnik nie- 
kwu11f ikowany z Warsza wy.

Otóż mój towarzysz ‘broni inniej wię 
cej rzecz tak wyłożył:

urlop ten będzie trwał, bov. iem wraz z 
kapitulacją 7urszawy skończył się je 
den etap wojny, a nie wiadomo dokład 

-nie kiedy nastąpi drugi. Nastąpi je­
dnak jak amen'w pacierzu,.a wówczas . 
znowu weźmiemy-za karabiny i stariie- 

. my w. szeregach ’’Dzieci Warszawskich”*.
W. tą kolej rzeczy wierzył żołnierz . 

z 21-go niezachwianie, uważając się, 
choć bez munduru, za zmobilizowanego, 
gotowego na pierwszy sygnał do. apelu.

,Entuzjazm płonął w jego oczach, gdy., 
mówił o krótkiej wprawdzie,.ule chlub

i nej i pięknej kampanii w naszym puł-

- Jesteśmy
żołnierze Wojs 
sowym urlopie.

; tej chwili, my-wszysc}r
a Polskiego, nu przymu 
Nie wiadomo juk długo

o

Nawet o tym najboleśniejszym dla 
' żołnie,rzu momencie składania broni 
i po ogłoszeniu kapitulacji nie wyra- 
’ żuł się' z goryczą.- Rozstanie, .przy , 

którym nie brakło -ani jednego z żyją . 
i cye-h i -nierannych oficerów i sze.re- 
J gowych - dzięki wvierze, jaką pułkowi 

' zdołał wpoić dowódca - było .powiedze . 
! niem sobie ”do widzenia”,lecz nigdy 
i ’’żegnaj ! ” J .T.M. .

'--KRONIK £;' B R Y G‘;A D_Y
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MUSSOLINI MA DO^YĆ. WOJNY ( ? ), 
Londyn, 29 .IX. (ATI, A^l Prusa brytyj­
ska pisze nu podstawie ostatnich in- 
forinacyj przenikających z Włoch, że 
kraj ten może stać się w niedługim; j 
czasie widownią doniosłych wydarzeń. 
Wszyscy we■Włoszech pragną końcu fa­
szyzmu. Nawet Mussolini rozumie, źe-' 
mała iskierka może wywołać eksplozję 
nagromadzonego prochu. .Mussolini ma 
być - rzekomo - zdecydowany zawrzeć 
pokój z W .-Brytanią, o ileby to tyl- • 
ko było wykonalne. Obecnie stara się 
przygotować 7/łochow nu jakieś kompro 
misowe rozwiązanie. Prusie nie wolno 
pisać o żądaniach włoskich wobecFrun-

0 _D ‘ i R E___ D . A K C J I
.7'dniem lO.X.br. będziejny zmuszeni 

przerwać wysyłkę .gazetki tym naszym 
Prenumeratorom, którzy dotychczas nie 
wpłacili prenumeraty za it. wrzesień, 
oraz zmniejszyć ilość wysyłanych e- 
gzemplarzy' tym-oddziałom, które nie 
podały ilości, względnie wykazu Pre­
numeratorów i nie wpłaciły prenumera 
ty.

To samo odnosi się do dwutygodnika 
.’’Nasza Drogi.”

Prenumeratorzy, którzy do dn.lb.X. 
br.opłacą zaległą prenumeratę, oraz 
wpłacą należność za m.październik o- 
trzymują wszystkie numery od l.X.br.

prenumeratę prosimy wpłacać jak 
dotychczas na Poczcie Polowej, lub 
wprost w Administracji Gazetki.

I A . D 0 M' 0.. ś" 0 I

। cji, ani też; o marszu'nu Kair lub 
■ Suez.

Obserwatorzy dyplomatyczni zgodnie 
utrzymując że liczne rozmowy Papieża 
z przedstawicielem prez. Roosevelta 
M.Taylorem leżały w planie Mussoli - 
•niego. . ; • ;

-- Sytuacja wewnętrzna we Włoszech, je­
dnak nie- wiele różni się obecnie od 
•sytuacji krajów podbitych przez ;Niem- 

I ćów. Kraj ten znajduje się właściwie 
I pod okupacją niemiecką.Zapowiedź wpro 
। wadzeniu kurtek na chleb dowodzi, że 
I sytuacja- aprowizacyjna we- Włoszech 
lnie jest lepsza,niż w innych krajach 
i kontrolowanych przez Niemców.W Medio-



lunie i Turynie powtórzyły się nic
pokoje, a w 
dzono liczne

"e I W.Londynie zdają sobie sprawę, że 
3 Flume stwier !wysuwanie marsz .Petaina jarzo inicja­

tora poko. -i jest wyrazem kłopotliwej 
sytuacji w jakiej się-znajdują pań­
stwa tOsi’X 7,Brytania mogłaby przy­
jąć propozycję pokojową•opartą jedy­
nie na-całkowitej i bezwarunkowej ka-

.botużu.
Niemcy rozwijają we Włoszech dzia- , 

łalność nietylko juko-wojskowi, lecz 
takzę jako urzędnicy. Zajmują oni sta 
nowiska kluczowe we wszystkich nie­
mal ministerstwach; włoskich. tYywołu- 
je to powszechne oburzenie w, kraju. 
Rośnie niechęć do woj.ćy i. ..reżimu fa

pitulacji Niemiec.
Jest .więce j niż wątpld".;e‘,czy marsz. 

fPetain będzie miał okazję udzielić 
szystowskiego . r lvfo"że" to’ doprowadzić' a-1 swego poparcia inicjatywie poixojov.ej 
statecznie do przewrotu,jakkolwiek |Ameryki= 
miarodajni obserwatorzy twierdzą, ze
przedwcześnie byłoby liczyć ,na to już 
teraz. Przypuszczalni przywódcy bun­
tu, zostali bądź zlikwidowuni, bądź

Amerykii nc troje amery
w obecnej chilli. nie sprzyja 
jkólwiek inicjatywie pokojo-

też znajdują się pod ścisłym d; 
'Wszystko- to utrudnia praktyczna 
wnienle się tego niezadowoleni;

zorem 
u ja

]wej- Ameryka zbroi s: 
i J ak się wy ra z i1 jeden

ię pełną parą.
z obser

1 oólityczn yngtonie
watorow 
jedyną

niepokoju, ją we Wł^- |"*inlc jatywą pokojową Ameryki jest ma- 
1 sov/a .produkcja bomb,, czołgow i sumo1o

WIELKICH ; tcw dlu "'V ..Bryt
"N OBLICZU"  ____r  ___  ITVIKO Ł() UJ -•BlyńZlfo ;±X- (WąW ^rcybycie do ...Łon y Ig .■ 
Synu p.Mcrória Taylora; ’delegata pre^y ; .
dents" Roosevelta. przy Watykanie., je­
dnoczesne zjawienie się tam ,p.Olive­
ra Lyttletona, brytyjskiego min.Lstra 
stanu dla spraw St*- • Wschpdu. o- 
,raz konferencja b-ciu ambasadorów

I tylko to.

konf ery .1 cj_ę_.?<

iw pledzie 
• tyjsklej 
l-na Confer

29 , IX /; R ।

li. Rosji” *• ędyż
\7ć pokój. 
HARRIMANA

,josk-...ie.
;• Mo skwy "przybyli 
m_ s z o f ów i e b r y -

n-cję trzech moc Lord.
brytyjskich, w . Lizbonie,, wszystko to-; p- 
zdaniem kół londyńskich," świadczy, iż
stoimy u wstępu wci -iy:łx. ' wydarzeń, 
które wywrą wielki wpływ nu przecieg 
wo j-ny. j
REAP W__yi.CHY NARZEDLIEM NIEMIICKIN. _ 
Sztokholm; " 29 .IX/(rT Między rządem , 
Rzeszy i rządem w Vichy toczą się roy. 
mowy," mające na celu polepszenie, wza 
jemnych stosunków. Nie .chodzi tu o za 
warcie odrębnego pokoju francusko - 
niemieckiego, a raczej o złagodzenie 
systemu okupacyjnego, ustanowionego 
na podstawie układu rozejmowego,któ­
re polegać może ne pozostawieniu pe­
wnych sil okupacyjnych na terytorium 
Francji północnej przy równoczesnym . 
przeniesieniu rządu francuskiego , z 
Vichy do Paryża.,Przewidywane jest— 
rzekomo - przywrócenie bezpośrednich 
stosunków dyplomatycznych między obu 
krajami, przy czym obie strony miały 
by być reprezentowane.nie przez umou 
sady, lub poselstwa, lecz przez ”mi-

! odbyły już przed ich 
dy.lpi z ap row adz 2. ł y. p r a

■ cze do konferencji - 
Szef o w i e '■ obu. mi s j i

* wieczorem prz*ęZ. Stali
.obecności•komisarza s

otoczeniu# 
Misje obu krajó

przybyciem nar 
.co przygotowaw

przyjęci byli 
na na Kremlu n 
;p raw z agr. Mo ł o -

tO7.t' . i P Litwino
zef misji * .merykuńskie j p .Harriman

oświadczył, że konferencja nieżwmocz 
nie- zybierze się'do pracy. Wobec o- 
gromnej wagi zagadnień, jakie mu do 
przepracowania.; jak również koniecz­
ności spiesznego działania nie Bę­
dzie .trwała dłużej,niż tydzień:” Bę­
dziemy pr. 
p.Harriman

Samoloty 
eamolotow

ponieważ jest
yższego znaczenia

tu 
H

\merykańskie i benzyna dla 
mówił dalej. p.Harriman -

je dyp1omatyczne”.
Nu tle tych wiadomości znamienne, 

gencji nejest doniesienie jednej z ■ 
utrainych na marginesie
marsz» Petaina, który 
przemówieniu stwierdź

oświadczenia : 
s w ym ostatnim*;

już przybyły do Rosji,--a Ameryka go­
towa jest przyczynić się w juknuj - 
większym stopniu do heroicznego wysił 
ku: Rosji sow. Na zakończenie szef mi­
sji amerykańskiej wyruzi?L zdziwienie, 
że. wcale nie zauważył w Moskwie zni­
szczeń^ które miały, rzekomo spowodo­
wać naloty niemieękie.

jest gotów poprzeć p re z . Roo s o ve 11 a w. j m_ u 1. 
każdej inicjatywie-pokojowej Ameryki,

Wiadomość tę możnaby sobie tłuma - 
czyć w ten sposób, że ma to być cena 
za która Niemcy skłonni byli'cy póozy

2
■ i".i ,j" .w _rosji.ł_
.■ X.-i rT ”l-o 'stu" uniach v7ul-

s.chodnim HosJ sta

nić ustępstwa Francji

w_a wszędzie, zacięty Qhór.
Pod Lepihgrudem Niemcy nie robią 

pos tępów.-V . musleli ' przyznaćże Szli 
selburg znójdu.je się nadal w rękach 
sowieckich »• Leningrad nie jest by­
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najmniej okrążony, lecz posiada co- 
najmniej jedno połączenie kolejowe z' 
resztą kraju.

W pobliżu Jelni odbito Niemcom dal 
sze 10 wsi. Wojską sow. przekroczyły 
nu przestrzeni 10 km Desnę i wyparły 
n-pla aż do następnej rzeki oznaczo­
nej w doniesieniach literą ,łSn.

Na froncie środkowym inicjatywa cią 
gle spoczywa w ręku marsz. Timoszen- 
ko.

Nu Ukrainie Niemcy dążyli do zdoby 
cia Charkowa. Rosjanom jednak, udało 
się powstrzymać postępy Niemców ,pod 
Połtawą. Stawiły im tum czoło główne 
siły marsz. Łudiennego.

Pod Kijowem ciągle toczą się walki ; 
między okrążającymi oddziałami nie­
mieckimi a wojskami rosyjskimi,, któ­
re usiłują przebić się na wschód.

■Na Krymie nie udało się Niemcom,do 
tychczas sforsować przesmykut Współ­
działa tu wydatnie .-lotnictwo brytyj­
skie. Anglicy strącili 12 samolotów 
niemieckich.

Komunikat sow. W dniu 26 bm.znisz­
czono 96 samol.niem., kosztem 51.Dniu 
27 bm.strącono dwa niem. samoloty 
zwiadowcze nad Moskwą, a dn.28 bm.dwu 
niem. bombowce.

Rosyjskie baterie nadbrzeżne oraz 
okręty marynarki sow. współdziałają 
z wojskami lądowymi i lotnictwem, zwła 
szcza nu morzu Bałtyckim.pomimo twier 
dzeń niemieckich, że rzekomo zdobyli 
wyspę Ozylię, Rosjanie nadal bronią 
się w południowej części wyspy,gdzie 
znajduje się ważna baza morsko i lot- 
ni cza w Toga.

• Okręty floty północnej zatopiły 2 
n-plskie statki transportowe o poj.
8 i 5 tys.t. Nadbrzeżne baterie na 
Bałtyku i okręty sow. zatopiły 1 krą­
żownik i kontrtorpedowiec niem. Dwu 
dalsze kontrtorpedowce n-plskie zo­
stały uszkodzone.

Na Morzu Czarnym zatopiono n-plski 
statek cysternę o poj. 6 tys. ton.

Ze Szwecji donoszą, że Rosjanom u- 
duło się przerzucić kanałem Moskwa- 
Wołga 60 do 70 łodzi podwodnych z M. 
Bałtyckiego na M.Kaspijskie.Przez rze 
kę Kurę łodzie te mają być przerzuco 
ne na M.Czarne.

Łozowski oświadczył,że im,dalej 
Niemcy posuwają się na wschód, tym 
bardziej zbliżają się do swego, grobu. 

• Niemcom nigdy nie uda się zniszczyć 
potencjału wojennego Rosji. Zdaniem 
jego Niemcy nigdy nie wkroczą do Le­
ningradu.
SOJUSZNICY MINĘLI GROŹNY ZAKRĘT. 
Jaohannesburg,29.IX.(R) Premier-Zw. 
Południowo Afrykańskiego marsz.Smuts 
oświadczył, że stoczyć jeszcze wiele 
krwawych walk trzeba będzie, ule so-

jusznicy mają już za sobą największe 
niebezpieczeństwa i minęli najważnlej 
szy zakręt. Olbrzymie zasoby Stanów 
Zjedn.A.P. oddane są do dyspozycji 
sojuszników, a chwila przystąpieniu 
Stanów Zjedn. A.P. do wojny jest za­
pewne niedaleka.
OŻYWIONE DZIAŁANIA NA ŚR.7/S0E0DZIZ. 
Kair, 29.IX.(R) W Tobruku w nocy na 
28; bm. patrole brytyjskie zdołały 
wedrzeć się głęboko w umocnieniu 
n-plskie chronione przez zasieki z 
drutu kolczastego i zaatakowały sku­
tecznie silny posterunek n-plski.Na 
tym samym odcinku artyleria bryt.za 
dnia rozproszyła grupy robotników 
n-plskich.

W strefie nadgranicznej bryt.patro 
le bojowe w. dalszym cisŁgu nękały nie­
przyjacielu-

W wyniku ożywionych działań lotni­
czych i morskich nad M.Śródziemnym 
we wrześniu zatopiono ponad 50 stat­
ków n-plskich o og. poj. ponad 200 
tys. tonn.

Prasa włoska pisząc o koncentracjach 
wojsk bryt, na pograniczu egipskim 
zapowiada większe działania wojenne 
w północnej Afryce.

Komunikat admiralicji bryt. ‘ Przez 
śródkowy basen M.śródziemnego prze­
prowadzony został konwój statków bryt, 
pomimo silnych ataków lotnictwu n-pl- 
skiego. Konwój" dotarł do miejscu 
przeznaczeniu tracąc tylko jeden sta­
tek, który musiano zatopić,, gdyż wo­
bec- uszkodzenia nie można go było 
holować do portu. Nikt z załogi nie
ucierpiał. Z eskorty tylko jeden o- 
kręt doznał uszkodzeń, które nie o- 
słubiły jednak jego zdolności bojowej. 
SAD DORAŹNY W POZNANIU .

Wiadomość^ze Sztokholmu - podana 
na początku dzisiejszego numeru - o 
skazaniu w Poznaniu na śmierć 18 ofi 
cerów polskich,- odnosi się do pro­
cesu, który Niemcy wytoczyli 28 funk­
cjonariuszom polskiej policji pań­
stwowej. Zarzucono im, że jako eskor­
ta transportu internowanych po wybu­
chu wojny Niemców, ewakuowanych z 0- 
bornikow w kierunku Warszawy, zamor­
dowali po drodze 550 Niemców.Głównym 
oskarżonym jest komisarz policji Nie-i 
wi arówski,koinendant trans por t u.Pro- 
ces ten jest bardzo znamienny dla 
hitlerowskiego wymiaru sprawiedliwo­
ści.' Powrócimy do niego jeszcze.
RAF NAD NIEMCAMI I WŁOCHAMI PÓŁN. 
Londyn,_ 29.IX.(R) Podczas na1otow do-
konanych ub.nocy nad połudn.-zuch. 
Niemcami i półn.Włochami RAF zatoko­
wa! Frankfurt n/M. i Genuę.

Te 1 ze nocy naloty niem. na Anglię 
były*b•słabe i wyrządziły szkody tyl­
ko w dwóch miejscach.a ofiary w je- 

Vnym.


